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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Warszawa 1 LuTeco. 

Głos Prezyduiącego w Rządz e Narodowym 
Xiecia Adama Czartoryskiego miany w 
połączonych lzbach Seymowych, po 
zakończonym wyborze Członków tegoż 
rządu w q. 30 Stycznia r. b. 

Cóż może bydź w życiu droższego, jak u- 
fność i przychylność swoich współoby wateli ? 
Raczyliście mnie dziś tym drogim zaszczy- 
tem obdarzyć, mianuiac mnie Prezesem Rzą- 
idu Narodowego; a wspomniawszy na przeszły 
mòy zawód przekonywam się, że tem więk- 
Szy daliście mi w tym razie dowod zaufania. 

W tak stanowczćy chwili Życia mego sadzę: 
że nie mogę wam i narodowi, lepićy całey 
méy wdzięczności wynurzyć, i e moiem po- 
Święcenin zapewnić, jak tłómacząc się w kròt- 
kości, z długiego zawodu, i zdaiąc wam spra- 
wę o dawnych i teraźnieyszych moich prze- 
konaniach, 


kos zrządził; że połowa zgòrą Życia mo- 


iego przeszła w tdy smutnćy epoce, kiedy 
imę Pelski z karty Europy zmazane było i 
kiedy dla oyczyzny, dla narodu, nic skąd 
inad nie można było uzyskać, tylko przez 
Monarchę władnącego większą częścia kraiu 
naszego. 

Zdarzyło się także, że ten Monarcha był 
młodym, szlachetnym, przychylnym Polszcze 
i Polakom. 

Te rysy jego charakteru wznieciły na za- 
wsze we mnie stałe przywiązanie do iego o- 
soby; zdało mi się, Że należy korzystać z 
pomyślnego trafu, przyjałem za cel i zasadę 
mego postępowanie, skoiarzyć sławę szlache- 
tnego Alexandra z uszczęśliwieniem i wskrze» 
szeniem opuszczonećy Polski. è 

Trudy Polaków w tey epoce dla oyczyzny 
nie miały i mieć niebędą gło- 


poniesione, 
Zapomnienie ich czeka — 


śney Świetności. 
Niebyły atoli bez zalety, ani też pozostały 
bez skutku. — Do spełnienia wszystkich wi- 
doków, długo w swych zamiarach dla Polski 
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mieodmiennego Alexandra, zabrakło tylko o- 
statniego czynu, połączenia prowincvów, czy- 


mu, którego nie słusznie odmówienie, dzi- 
sieysze koleie sprowadziło. 


W dzieiach ludzkich, godnym zastanowie- 
mia potomności, pozostanie bwczesny obraz 
Polaków, którzy przez -czas zagłudy swoiéy 
©yczyzny, każdy na mieyscu gdzie go los 
postawił, czy nad Sekwaną czy nad Newa, 
podług możności i położenia, nigdy nie prze- 
stawali tego czymić, co rozumieli prowadzą- 
cym do dobra oyczyzny, i o sobie wzaiem 
miewiędząc, a z wielu miar przeciwnie dzia- 
łaigc, przecież w czuciach zgodni, i w dąże- 
eniu, do iednego eelu zmierzali, 

Moićm przekonaniem było, że Polska po* 
zostając w związku z narodem iednego szcze- 
pu, przez długie w prawdzie, lecz spokoyne, 
następne i nieprzerwane usiłowania, może z 
pewnością odzyskać nakoniec swą całość, od- 
zyskać wszystkie skutki ı prawa niepodległo- 
ści. — To przekonanie kierowało meiemi 
czynnościami, i było ich zasadą. 

Lecz kilkanastoletnie gwałcenie praw i 
konstytucyi, częste odstąpienie od umówio- 
pego celu, liczne prześladowania, zniweczy= 
ły nadzieję, osłabiły przyięta zasadę. — Wy- 
padki zaś naszćy rewolucyi, wstrzęsły ia do 
gruntu i uczyniły niepodobna do zastósowania, 

Naród wyiawił niewątpliwe głosno w téy 
mierze przekonanie, zerwały się związki. 
> Gożkolwiek polityka doradzać może dla 
dobra kraiu , każdego nbywatela w takich o- 
kolicznościach iest Świętym obowiazkiem do 
czucia, do woli narodu, tak wyraźnie, tak ie- 
dnarnyślnie obiawianego, całóm się sercem 
przsłaczić, 

Tok nezyniłem, sprawy narodu odstapić , 
miedzielić iego niebezpieczeństwa i losu, nie- 
poświęcić siebie, kiedy tego ogólna wymaga- 


ła potrzeba, uznałem przeciwnóm głosowi 
sumienia, 


Teraz gdy rozkazuiecie znowu, abym ne 
czele stanał rządu narodowego, teimiż powo- 
dami prowadzony, acz czniąc całą moig nie- 
udólność , i potrzebuiąc iuż odpoczynku spra” 
cowanym siłom, przyymnię ten chlubny cię- 
Żar waszą ręką nałożony; będę go nosił z du* 
szą mocną i wytrwała, niesądząc aby wolno 
komu było uchylać się od trudów wspólnych, 

Lecz przyymu'ąc powierzony mi uregd> 
ieden tylko warunek kładę, że go złożyć w 
każdym razie wolno mi będzie, skoro się 
przekonam, o niemożności służenia dłużej 
kraiowi pożytecznie, i że w ciągu urzędowa” 
nia Prezes niebędzie podpisywał przeciwnyć 
iego przekonaniu post: iv wień. 

Nieubiegaiący się za dostoieństwy, niechci* 
wy władzy, zawsze gotów będę ża na; ran 
szóm waszćm skinieniem usunąć się od urzę” 
du, którego nie pregngłem , lecz. ktoiego 07 
bowiązki stale 1 sumiennie dopełniać będę- 

Dla szczęśliwego powodzenia spraw kraio” 
wych, naywięcćy teraz Życzyć trzeba 26° 
dności dążeń i zasad między szanowne 
członkami rządu, na których czele mnie rů 
czyliście postawić. Godny wybór cnotliwyć 
mężów , daie otuchę, że ich czucie, charź 
kter i sposób myślenia zastąpią ową ieduośći 
tyle potrzebną w machinie rządowej. 

Nowy rząd nie potrafi ocalić oyczyzny, I 
éli me będzie slnym i dzielnym, przeż W 
szą i całego narodu ufność. Bez ufnoś 
niema mocj. 

Chcieycież go więc wspierać i niezapr” 
stańicie dodawać mu siły i dzielności, ie 
by się okazało, Że ićy dosyć nieposiada. 
sile i dzielności rządu, zawarta iest prź 
szłość narodu. 

W orężu, w męztwie, i zaciętey walce 


MS 


zwycięzkiem odparciu wrogów, iest cała 
sza teraz nadzicia. Europa poźnićy przemó! 
Tymczasem wypada zachować paźji 
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stòsunki z sąsiedziemi niemieckiemi dwoxa- 
mi, i dać im przekonanie, Że ich niepokoić 
bynaymmnićy niechcemy. 

Wypada resztę przychylnieyszych nam kra- 
iów zapewnić, że zaw:ze gotowi będziem 
posłuchać ich rady, i to czynić, co dla Eu- 
ropy okaże się dogodnóćm; wypada wreszcie 
przekonać ją, że nasza rewolucya iest pra- 
wdeiwie polską, to iest, maiącą za cel ist- 
ność i niepodległość naszćy oyczyzny, nie 
zaś przewrócenie wszystkich zasad towarzy- 
skich i rozkrzewienie okropnych zarodow a* 
narchii, od których się oswobodzić równie 
moralność jak polityka a głos catéy Europy 
nakaznia. 

W orężu, w uzbroieniach, iest nasza te” 
raźnieysza nadzieia; do tego celu iedynie dą- 
Żyć powinni, wszyscy prawi i nieodrodni Po- 
lacy. Nie czas teraz myśleć o insiytucyach, 
o polepszeniach towarzyskich; szczęk broni, 
odeymuie możność dostatecznego namysłu, 
zmusza do pospiesznego działanie; wolność 
nawet, ten naydroższy skarb człowieka, po- 
winniśmy w chwilach grożącego miebezpie- 
czeństwa poŚwięcić na czas, dlaistności : nie- 
podległości. Te ocalić iest naywjŻszą patrce- 
ba, naywyższóćm prawem; tey Życia potrze- 
bie, niech wszelkie inne wzgłędy ustąpia. 

Polegamy z chluba na niezłomnóćm męz- 
twie naszych rycerzy. Jednakże nie należy 
ukrywać tóy prawdy, Że losy woyny, są za- 
wsze niepewne. Jeśli Bóg da nam pierwsze 
ZWwycięztwo, łatwićey będzie działeć. Lecz 
mężni rycerze! prawi Polacy! Rząd i wy 
szanowni narodu Reprezentanci! powiuniście 
bydź przygotowani takźe pizecwne znosić 
wypadki, w klęskach dopiero, Ktore iednak 


Może nigdy nie austapia, w klęskach mówię, . 


Pokazać się może cała stałość nasza, 1 pra- 
wdziwą miłość Oyczyzny; po przegranćy, 


aWolua ustępować kroku, i zawsze odpierać 


napady, iest naywiększem męztwem Żołniee 
rza. Po przegranćy, nigdy nierozpaczać , 
iest naywyższą cnotą rządu i obywatela. 

Teraz wiaśnie, Kiedy klęsk nie mamy się 
przyczyny obawiać , sądzę moim obowiąz- 
kiem, zwrócić na ich możność uwagę izb, 
i oświadczyć, że moim zdaniem, do żadne- 
go mieysca szczególnego , los kraiu, sprawa 
narodu, nie iest przywiązana, i że póki piędź 
ziemi polskiey wolną pozostanie, póty ną 
nićy woysko i rząd istność narodu do osta- 
tka i iak naydłużćy bronić sa winne. 

"Teraz pozwólcie raz ieszcze złożyć wam 
hołd méy wdzięczności, i kończąc wykrzy* 
knąć : Niech żyje Polska ! 


Słychać, że sławny Lafayette ma sobia 
mieć przesłaną noininacyą na pierwszego 
gtenadyera gwardyi narodowćy warszawskićy. 

Piszą z Anglii, że po odebraniu depeszów 
od Dyktatora polskiego w Londynie, Palmer- 
stun wysłał natychmiast gońca do Petcrsbure 
ga, a poseł szwedzki naradziwszy się z mi- 
nistrami, wyprawił kuryera do swego dworu. 

W listach z Wilaa nadesłanych przez Lon- 
dyn do Paryża, donoszą, 14 kroki nieprzyia- 
cielskie między Polską a Rossyg, rozpoczną 
się około 10 Lutego. Podług tychże listow, 
między Polakami panuie naywiększa zgo. 
dność, i cała ludność powstanie przeciwko 
napastnikom. 

Dnia 29 stycznia rozstał się z tym Świas= 
tem JW. Józef Szczejan Kożmian, biskup 
kaliski, senator, orderu S. Stanisława ka= 


waler. j 
(Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Paryż 18 Stycznia. — W wielu towarzy« 
stwach tuteyszych mówią o przymierzn Frane 
przeciwko wkroczeniu wojska 


cyi i Anglu 


obcego do Polski. 
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Zapewniaią, iż Poseł Francuzki w Madrycie 
podał tamecznemu Dworowi notę, w którćy 
wyznaczył dwunastodniowy czas do kategory- 
cznóy odpowiedzi, a wprzeciwnym razie, żądać 
będzie paszportu, — Rząd Hiszpański odkrył 
spisek uczniów w Toledo, Alcala, San Isidro 
i Madrycie; uwięziono 40 osób, Załoga w 
Madrycie stała przez dwa dni i tyleż nocy 
pod bronia. 

Dowódcą przyszłey armii Reńskiey ma 
bydź Jenerał Clauzel. 

Wczoray wieczorem przybył tu Hrabia 
Celles, posłannik Belgicki. Przybycie iego 
tycze się (iak słychać ) wyboru Króla Bel- 
giyskiego, i zaciągnienia pożyczki 25 milio- 
nów złotych Hojlenderskich. 

Monarcha nasz wysłał Pana St. Aignan 
w szczególnóćm zleceniu do Szwaycaryi. 

Mówią tu tu znowu o nowych dyploma- 
tyczuych układach, względem Belgii. Ma 
ena bydź Wielkiem Xięstwem, a na czele 
iey rządu ma stanąć Xiążę Aremberg bo- 
gaty obywatel Belgiyski, 

LosnyN 14 Stycznia, — Traktat handlowy 
między Angla i Francyą będzie w krótce 
zawarty. Wniosek w tóy mierze podany ze 
strony Francyi, jest w obecnćy chwili przed- 
miotem układów dyplomatycznych między 
obudwoma kraiami. 


Komtunikacya między dworem w Holy- 
rood i poselstwem hiszpańskićm , odbywa się 
bardzo regulsrniei czynnie. Otwarcie mówia, 
iż w miesiącu marcu xiąże Angoulem m: się 
nd Ć z Marmonłem i Bourmontem do Hiszpa* 
nii, dla obięcin dowództwa nad woyskiem, 
które się ma zgromadzić w Pyreneach. Wszy- 
stkie koszta, wszystkie poświęcepiaiakie uczyni 
Hiszpania maia ićy bydź zwrócone przez 
Francya po przywróceniu Bourbonbw. Duszą 
tych kommunikacyy i tey intrygi, iest sam 
xigźe Wellington; pochlebia on sobie, iż w 
krótce odzyska władzę i na nowe rozpocznie 
dzieło Pitta. 


madzaią się 


U mergrabiny Salisbury zgro- 


jego stronnicy dla ułożen a 
planu wyprawy, przeciwko rzeczywistey wła- 
dzy. Ministeryum teraźnieysze niepostępuie i 
mniemaig, iż nie utrzyma się po połączeniu 
parlamentu; ieżeli bowiem ministeryum Wel- 
lingtona utraciło większość w Izbie niższey, 
to nieuzyska iy w Izbie wyższćy, Arysto- 
kraci roziątrzeni na opiekę daną Portugal- 
czykom z Terceiry, otwarcie oŚwiadczaią 
swoię nienawiść przeciwko liberalistom , ia- 
kichkolwiek badź kraiów, a nawet Francyi. 
Myli się, ktoby raniemał że Francuzi posia- 


daia przychylność Anglii. 


Ta Z EE Z O AEO Z WE OE, 


, DONIESIENIA. 

Podpisany Notaryusz W, M. Krakowa z okręgiem , na Żądanie Sukcessorów $. p. JW. 
Józefv z hrabiów Wielopolskich Michałowskićy, podkódmorzyny krakowskiey i w skutek re- 
skryptu Wys: Tryb: z dnia 3 lutego r. b. ad Nro 395 wydanego, uwiadomia publiczność, iŹ 
ruchomości po $, p. Jdzefie z hrabibw Wiolopolskich Michałowskićy pozostałe, inwentarzem 
spisane , mianowicie , suknie, bielizna, futra, zegary, powozy, ksiażki, wina, na Piasku 
przy Krakowie pod Kapucynami, w pałacu pod L. 139 stoiacym , d. 10 lutego i następnych 
z. b. przez publiczna heytacyg, za gotową courant srebrną monetę sprzedane będą. 

W Krekowie dnia 4 lutego 1831 r. Leo Rawicz Pszczdikou'ski. 


wd 2. lutego = b. 1831 o godzinie 9téy rano, odbędzie się na gruncie wsi Czer- 
przez public Si wolnego miasta Krakowa w gminie tegoż nazwiska położonéy sprzedać 
kom A Jar PS YD krów , 1 koni furmańskich, pa é. p. Xiędzu Izydorze Teresińskim 

mendarzu czernichowskim pozostałych, a to stósownie do polecenia Trybunału, o czem 
Podpisany ma honor szanowną publiczność zawiadomić. 


W Krakowie dnia 4 lutego 1831 r. Andrzey faroszewski Not: Publ. 


